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W Poniedziałek 


Wiadomosci kraiowe. 


Uwiadomienia 


C. K. Rządu kraiowego. 

Nayisśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z 
dnia 12go Maia r. b. raczył stosównie do prze- 
pisów naywyższego uniwersału z dnia B. Gru- 
dnia 1820 nadadź Rubinowi Friedmann kupco- 
wi z Morawy, a teraz w Wiedniu przy ulicy 
»Jigerzeilea pod Nrem. 516. mieszkaiącemu, 
pięóletny przywiley na poprawkę »robienia oc- 
tu za pomocą pary z.nieużytecznego fusn wszel- 
kich gatunków rozolisu przedniego i ordyna- 
Tyynego, który ocet w mocy i dobroci winne- 
mu wyrównywa i w proporcyi zwyczajnego 
winnego o trzecią część tahszym iest.« 


Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z 
dnia 8. Czerwca r.b. raczył stosownie do prze- 
pisów naywyższego uniwersału z dnia 8. Gru- 
dnia 1820, nadadź Wawrzyńcowi Gatseil, 
wyłącznie nprzywileiowanemu kaspelusznihowi 
w Wiednia, na Jigerzeile pod Nrm, 14 
mieszkajgcemu, pięćletny przywiley na wynala- 
zek yrobienia wszystkich gatunków keapeluszów 
męskich i damskich plecionych lub tkanych z 
elpy iedwabnćy na podstawie z trzciny Hisz- 
Panskiey samóy , albo też z rogiem mieszanćy, 
tóre kapelusze dla swoiey lekkości, sprzęży- 
%tości i trwałości teraźnieysze przechodzą. 


Nayiaśnieyszy Pan naywyższa uchwałą z. 


d. 8. Czerwca r. b. i stosownie do przepisów 
atentu z d. 8. Gradnia 1820 raczył Francisz- 
owi Gay gz Versoix w Szwaycaryi, w 
edyiolanie przy ulicy del Baggio Nro., 

2260h mieszkaiącema, nadać przywiłey pięćletny 
A vpoprawę wazonów kwiatowych, aby na ta- 

Fasach i w pokoiach na wszelkich meblach stać 

mogły, a to bez niebezpieczeństwa przecieka» 

3 wody i psucia sprzętu na którym stoią.« 


. ayiaśnieyszy Pan naywyższa uchwałą z 
id 8. | arca 1825 i stosownie do przepi- 
182 naywyższego uniwersało z .dnia 8. Grudnia 
duż, nadadź raczył Franciszkowi Gay z Ver- 
Sr W Szwaycaryi, a teraz w Medyio- 

1e, przy ulicy del Baggio zywanćy, pod 
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1. Września 1825. 


Nrm. 2261 mieszbaiącemu, pięćletny przywiley 
»na wynalazek ruchomych pieców słażąeych do 
ogrzania pokoiów. 


Nayiaśnieyszy Pan naywyższą nchwałą z 
dnia 16. Czerwca r. b. i stosownie do prze- 
pisów naywyższego uniwersału z dnia 6, Gru- 
dnia 1820 nadsdź raczył Jerzemu Orrigoni 
z Genui pięcletny przywiley na wynalazek 
probienia papieru z iakiegokoiwiek gatunka 
liścia.« 


Podłog nadeszłych wiadomości o podróży 
Jego Cesarzewic. Mci Arcy-Xięcia Franciszka 
Karola, poiechał tenże d. 19. Sierpnia ze Stryia 
do Sambora, a po drodze oglądał w Dro- 
hobyczy solną żnpę, skład furmanki woysko- 
wćy, Kancelaryie Magistratu, skiad bromi milicyi 
kraiowey i kościół obradka łac, dla starożytno- 
ści i badowy swoiey godny widzenia. 

Dnia zo. udał się-Arcy-Xiażę do przeho- 
po rzeki Dniestr, którato bodowa zaięla szcze- 
gólniey uwagę Cesarzowica Jmci. 

Po stole zwiedził Arcy-Xiaże wszystkie 
urzędy i instytuty publiczne w Samborze. 

Na drogi dzien poiechał do Starego mia- 
sta, a po zwiedzeniu tamże pułkowego domu 
wychowańców, udał się do Stareysoli gdzie 
także żopę solna oglądał. 

Po drodze do Chyrowa, zboczyć kazał 
Cesarzewio do Laszek murowanych, dla 
godnego widzenia tamecznego zamku. 

Po drodze do Liska wysiadł w Ustrzy- 
kach. W Lisko oglądał kościoł starożytnością 
swoią zaymniący i przybył pod wieczór do Sa- 
noka, gdzie wielu obywateli miało szczęście 
Cesarzowicowi być przedstawionymi. 


— Z Wiednia d. 22. Sierpna. — 

N. Pan naywyższćw postanowieniem z d. 
17. Lipca r. b. ioianować raczył nayłaskawiey 
Archimandrytęlzaiasza Bałosohesku | grec- 
ko nieanichim Biskupem na Bakhowinie. 


— Z tamtąd d. 23. Sierpnia, — 
N. Pan naywyższćm postanowieniem z d, 
16. b. m. raczył nayłaskawiey mieysce Wice- 
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Prezydenta przy górniczym Senacie powszech- 
ney Kamery nadworney przez śmierć Barona 
leithnera uwolnione, nadać Franciszkowi Ba- 
ronowi Pillersdorf nadwornemau Radcy przy 
Ministerstwie skarba. 


N. Pan mianować raczył nayłaskawiey do- 
tychczesowego Stryyskiego Starostę Józefa. 
Nialltschek Starosta na Bukowinie z chba- 
rakterem i z pensyią nadwornego Radcy. 


Kurs Wiedeński z dnia a2go Sierpnia: Oblizacyio 
długu Stanu Š procentowe w id, M 81 3f8 — Obli- 
gicyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1830 
za 100 ZR, M.M. 120 1fa — Obligacyie na pożyczka do 
wygrania przcz losy z r. 1821 za 100 ZB. M.H, 103 
1 2. — Certyfikaty na pożycz, » r.1821 za 100 M H. —— — 
kursna Augszburg za1oo Kur. 98 3fg Uso, — — 
2 M.— Moneta konwercyyna za 100, 249 7j8.== Alicyio 
bankowe, icdna pog3o 2f5 ZB. M.H. z 

Wiadomości zagraniczne., 
Hiszpaniia. 
Bntletyn. 

sJanerał Pora. znih Hrabia Molitor głów» 
ny dowodzca drogiego oddziału woyska, uwia- 
domił Xiążęcia Jegomości gońcem wyprawio- 
nym d. 1. Sierpniaz Granady o dalszych swo- 
ich obrotach od czasu zaięcia Lorki.e 

yvGdy Jenerał Vincent, którego zostawił 
w Marcyi z brygada piechoty i dregonów, 
obeznaymiony został, że nmieprzyiacielska ko- 
Jumna z 1500 ludzi złożona, w tym cela d. 18. 
Lipca wyszła z Rarthageny, ażeby dostała 
Żywności i wybrała kontrybucyią , wyruszył na- 
tychmiast maniac zamiar uderzyć na nią. . Do- 
pędził tylną straż nieprzyiaciela we wsi R oda, 
a poczyniwszy dobre orządzenia i będąc dziel- 
nie wsparty od Pułkownika Hautpoul bata- 
liionem czwartego liniiowego pułku i szwadro- 
nem piątego pnłka dragonów, poymał cała tę 
tyłpą straż złożona z trzech Officerów i ze 100 
starych żołnierzy od pułku morskiego.« 

pGdy Jenerał Molitor przybył d. 24. do 
Goadyxu z przedpocztami dywizyi Lover- 
dego, dowiedział się, że woysko nieprzyia- 
cielskie zaizło nareście stanowisho, i że go ocze- 
kiwać zamyśla. Jenerał Zayas dowodzący od- 
dzielnym oddziałem stał w Granadzie, zaś 
Jenerał Ballesteros i Balanzer z wybo- 
rowem woyskiem swoiem wyrnszyli po cichu z 
okolicy Granady i Jaan i stanęli w Gua- 
dalbhbaertuna, po prawey stronie gościńca z 
Guadyxu do Granady, imaiąc nadzieję, że 
drogi oddział nieuwiadomiony o tym obrocie 
podszedłszy pod miasto sposohem nierozważ- 
nym będzie musiał odbyć szkodliwa dla siebie 
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potyczkę. Lecz Jenerał Molitor iuż poczy- 
nif rozporządzenia, iak dnia następniącego miał 
uderzyć na nieprzylaciela. Dnia 25go udał się 
z całą dywizyig Loverdego z Gnadyxu do 
Moredy, kazał szóstey dywizyi dowodzoney 
przez Jenerała Pelleport wyroszyó z Gor 
do Guelago, a Jenerałowi Dowmoni, przy- 
byłemu do Baza, kazał ruszyć do Almios. 
Nieprzjiaciel polegaigc na swoiey ieżdzie ze 
starych wojowników złożoney, rozstawił przed: 
Guadalhuertuną 1200 koni, my na prze- 
ciw niema imogliśmy tylko 400 koni postawió 
i to strodzone dwónastogodzinnym pochodem. 
Jenerał Bonnemains dowodzący przednią stra- 
żą nie wzbraniał się wszelako rozpocząć ude- 
rzenia. W pierwszym napadzie odparto szwa- 
dron Hiszpanushi stoiący przed miastem i ów 
zaymuiący miasto; trzy razy uderzono porzę- 
dnie na 1000 ieżdców , którzy po waleczny 
odporze do zupełnego przyprawadzeni byli nie- 
ładn. Jeźdcy dziesiątego i dziewietnastego poł- 
ko wsparci kompaniiga woltyżerów czwartego 
lekkiego pułku przybywszy ozwałem by na- 
leżeć także do tey potyczki, ścigali nieprzy- 
iaciela o dwie mil za Guadalhnertuną. Ni- 
gdy niewołano z większym zapałem: »Niech 
żyie Królle i nigdy ten okrzyk nie miał lep- 
szego shutka.« 

»Nieprzyiaciel okrył poboiowisko trapuni, 
ranionymi i bronig, wzieliśny ma sztandar i 
200 iehców , między którymi było 3 Podput- 
kRowników i 8 Officerów Z naszey strony pa- 
dto 2 strzelców i 2 Oficerów, raniono nain 
8 podofficerów i strzelców. Pod Jenerałem 
Bonnemain raniono konia, także i w naszy”! 
pułkach wiele pozabiiano i poraniono koni, ale 
na ich mieysce użyliśsny zdobytych na nieprzy* 
isciela.. Swietna ta potyczka konnicy naywięk” 
sza pfzynosi sławę Jenerałowi Poracznikow! 
Bonvemains, i woyska, które pod nim wal- 
czyło. Między tymi o których z pocbwałą wspo” 
mina na osobliwsze zasługnią wyszczególnien!® 
Pułkownicy de Seran i de Choiseul do” 
wodcy dziesiątego i dziewietnastego pott" 
strzelców , Którzy pułki swoie z naywięhsza od- 
wagą prowadzili przeciw nieprzyiacielowi. 

Ballesteros maiący ieszcze koło 12,00% 
żołnierzy oofnał się po tey chwalebnsy potyc” 
cę do Haelmy i odbył kilka pochodów i prze; 
ciw pochodów. Jenerał Molitor postępow* 
za wszysthiemi iego obrotami a dowiedziaws*? 
się d. 27go, że wódz nieprzyiacielski obrał so 
bie stanowisko na wzgórzach Campillo 
Arenas i tam bronić się zamyśla, postano% 
postąpić i uderzyć na niego. Ale poniewać Ta 
pasy żywności mógł tylko dostać z zaiętej 


szcze przez Zayasa Granady posłał więc 
do tego miasta d. 27g0 Jenerała Ordonnenu 
z piatym bstaliioņnem i z pułkiem ieżdców. Gdy 
się ten Jenerał zbliżał, cofnał się Zayas zo- 
Stawiwszy bataliion, który miał utrzymywać po- 
rządeh aż do naszego przybycia, Skoro nasze 
woysko przybyło do miasta, wspomniony bata- 
liion połączył się z niem wśród okrzyku; Niech 
żyie Król! Mieszkańcy Granady prawdziwi 
rojaliści, okazali naywiększa radość widząc ba- 
taliiony Francuzkie,« 

»Oddziały, które Jenerał Molitor poza- 
stawiał po drodze, wraz z owemi, które pos- 
łał do Grana dy, zmnieyszyły siłę iego na 14 
batslionów. Nieprzyiaciel miał dwa razy wię- 
cey woysha, między którem znaydowało się wie- 
lu starych żołnierzy, lecz Jenerał Molitor, 
ufaiąc nieustraszonenu umysłowi swoich od- 
działów , połączył ie dnia 28. t. m. z rana w 
Montelegicar, poczyniwszy dniem wprzó- 
dy wszystkie przygotowania do ataku. Dywizyi 
Loverdego hazał odciagać po prawey i zaiąć 
wzgórza panniace nad Campillem, sam sla- 
nał na czele szóstey, przez Jenerała Pelle- 
port dowodzoney dywizyi, którey towarzy- 
szyło woysko Jenerała Domona i zwrócił się 
w lewa stronę dla zayścia tyłu nieprzyiacielowi.a 
`^" »Po iednogodzinnym pochodzie zd; bał Je- 
nerał Molitor nieprzyiacielski oddzisł uwa- 
Żmiący ze 150 ieżźdców złożony, htóry rozsta- 
wiony na, wzgórzu dawał ognia do czoła kolum- 
ay: Lanserna, Kapitan 20go pułku strzel- 
ców, dowódził iey szwadronem; uderzył na 
nieprzyjaciela i porabał go wslecznie. Pod- 
pułkownik, 3 Oficerów i 10 ieżdców padło 
na poboiowiska, przebitych pikami. Poyma- 
no 15, a 30 poddało się z końmi naszemu 
woyskn « 

»Pochód kolumn z takićem odbywał się po- 
rozumieniem, że wszysthie zeszły się w ied- 
nym czasie dla przedsięwzięcia ataku. Piecho- 
la Ballesterosa okrywała pagórki , aiego od- 
wodowe woysho postępowało naprzód, chcąc 
Obeyść prawe skrzydło Jenerała Loverdo. 
‘eoz Jenerał ten, którego urządzeń ani wyko- 
hania tychże Jenerał Molitor zadosyć wy- 
chwalić się nie może, przedsięwział środki od- 
Porne. Uformowany przez niego batalion wol- 
tyżerów, wsparty od pierwszego i iedynastego 
Fu uderzył wspólnie z Jenerałem Corsin 
kę lewe skrzydło nieprzyiaiela, a odparłszy ie 
A Znaczną strata opanował stanowisko las Al- 
wał p 9% Wtedy właśnie uderzył także Jene- 
puik 7 e main z czwartym i osnym lekkim 
> lem na góry panuiące nad Campillem. 

neral St. Chamans, na czele 4go i 20g0 
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putin strzelców, wykonał kilka świetnych ata- 
rzeń, nieprzyiaciela czyniacego odpór rąbał ai= 
bo rozpędził i tym sposobem wpadło nasze 
woysho do Campillo, wśród bicia dzwonów 
i radości mieszkanców , którzy uszli podczas 
ognia nieprzyiacielskiego, dla pokazenia nam 
drogi, którą bedziemy mogli dogonić nieprzyia- 
ciela, lub przeszkodzić iego ucieczkę.« 

sJenerał Pelleport poczynił doskonałe 
urządzenia i równie zręcznie był wsparty przez 
Jenerała Buchet 24tym i 29tym liniiowym 
połkiem.a 

»Nieprzyiaciei z Campillo odparty, w 
nieporządhu uratował się kierunkiem ko Kam- 
bilowi, ale ponieważ nie chciał się wystawić 
na ogień dywizyi Loverdego, zmuszony zo- 
stał udać się w lewo, gdzie Jenerał Pelle- 
port, który będąc wsparty przez brygadę F a- 
voret należącą do dywizyi Domona odebrał 
stanowisko [Ul Castillo, zadał imunową ido- 
syć znaczną hięskę.« m 

»Ogień był na wszystkich mieyscach do- 
brze utrzymzwany, szczególnie na stronie woy- 
ska rewolacyynego , które miało tę korzyść, 
że" ohrywało szczyty gór. Żołnierze nasi z 
trudnością tylko na te pagórki wydrapać mogli, 
ale dostawszy się na nie „wścili się na nieprzyla- 
cieln, który nigdzie ich mocnego uderzenia 
wytrzymać nie mógł. Zbity wszędzie chcac się 
powtórnie usadowić, usiłował po kilkakrótnie n- 
derzać na dywizyją Loverdego, która znacz- 
ne siły walczące miała do pokonywania. Przy 
tey sposobności bataliony tey dywizyi z nieu- 
straszonćm męstwem nderzyły bagnetomi kilka 
razy i poznosiły po naywięhszey części lekkie 
pułki Arragonii i Walencyi odebrawszy 
im dwie chorągwie. Wszystkie stanowiska od- 
bierano iedne po drugich, bóy trwał aż do no- 
cy, która dopićro położyła tamę ścigania, a 
nieprzyinciel, którego od zupełnego zniszcze- 
nia góry tylko uratowały, zasłaniaiące go przed 
naszą iazdą, w nieporządku cofnął się do Kem- 
billo, zostawiwszy po skałach ze 400 do 509 
zabitych i ranionych i utraciwszy 300 ieńców, 
między którymi było 30 Oficerów. My z na- 
szey strony utracilismy 14 szeregowych i dwóch 
Oficerów, a raniono nam 40. Między tymi o- 
statnimi znaydowoł się Pułkownik 8go lekkiego 
pałka Levasseur, z tegoż pałka Kapitan 
Costa- Magna i Kapitande Verneye z głów- 
nego hwatermistrzego sztabu. W tym dniu chwa- 
lehnym okazali Jenerałowie, Oficerowie i żoł- 
nierze równa gorliwość wyszczególnienia się i 
słażenia Królowi. Nie podobna wszystkich tych 
wymienić, o których Jenerał Molitor korzy- 
stoje wspomina, lecz oprócz wyżey inż wzimian- 


kowanych wychwala szczególnie następoigcych 
Jenerałów i Oficerów: Jenerala Borelli na“ 
czelnika głównego sztabu; Pułkowników d'In- 
court i Juchereau de St. Denis, naczel- 
ników głównych sztabów trzeciey i szóstey dy- 
wizyi; Połkownihów Levasseur z 8go lek- 
kiego pułku, Saporta z pierwszego, d'H ou- 
tatota z iedynastego, Verdiera z 24go lek- 
kiego pałka, de Castriesa z 4go,ade Sour- 
disa z 20go pałku strzelców. Wychwala także 
większą część wyższych Oficerów wszelkich od- 
działów, swoiego pierwszego Adjutanta Pod- 
pułkownika Cavailler, równie, iak i wszy- 
sthiçh Adjntantów i Oficerów tak głównego 
sztabu swoiego oddziału woyska, iak i głów- 
nych sztabów dywizyy.« - 

»Klęska dnia 28go taką trwoga nabawiła 
nieprzyiacielskie woysko, że w nocy d. 29go 
uszło z iego szeregów 1,500 ludzi. Jenerał 
Zayas oddzielony został od Ballesterosa, 
ostatni uszedł w góry i zaiał (Quezadę, Pa- 
zo-Alcon i Cazorlę. Miał przed soba Je- 
nerała Foissao-Latour, który z woyskiem 
swoióm wyruszył do Baeza i do Villa- Ca- 
rito, a ponieważ wnoszono, Że może zechce 
wrócić się do Królestwa Murcyi, Hrabia Lo- 
verdo udał się przeto z dywizyią swoi do 
Guadyxu, celem uważania iego obrotów.« 

pJeszoze przed potyczką d. 28go posyłał 
Ballesteros parlamentarza , lecz iego przed- 
stawienia nie były przyięte. Spodziewamy się, 
że w tey chwili posłał nowych parlamentarzów, 
chcac czynić układy względem poddania się 
Królowi Jegomości.« 

pW główney kwaterze Madrydejos d, 
3. Sierpnia 1823.« 

Na rozkaz JKrólewic. Mości: 
(podp.) Jenerał Major 
»Hrabia Guilleminot.e 


O następnem poddaniu się Balleste- 
rosa nwiadomieni bylismy przez telegraficzne 
depesze z dnia ggo Sierpnia (ohacz ostatni 
Numer Gaz. nasz.) Depesze te przybyłyt.hże 
do Strasburga i brzmią w sposób następniący: 
»Po układach zaszłych d. 4. b. m. między Je- 
nerałem Molitorem i Ballesterosem, u- 
znał Rejencyią ten ostatni i woysko pod iego 
sprawą zostaiące. Oprócz tego wszystkim Je- 
merałom i Gubernatorom imieysc warownych w 
obwodzie swoiego dowódzctwa rozkazał Bal- 
lesteros poddać się także. Ponieważ ze stron 
obiedwóch ustały nieprzyiażni, woysko Bal- 
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lesterosa z 7,000 złożone wyruszyło na wy- 
znaczone inu mieysce.< 


Królestwo Polskie. 


Kommissyia Woiewództwa Mazowieckiego 
rozporządziła pod d. 26. Lipca r. b., co na- 
stępuie : 

, pGdy komory celne niewłaściwie tłomaczac 
sobie przyjętą w nowym systemacie celnym o- 
gólna zasadę, ażeby wszelkie obichta handlo- 
we z zagranicy sprowadzane, cło wchodowe 
na komorach granicznych, konsumowe zaś na 
komorach konsumowych opłacały ; podciggaią 
pod przepis ten, również surowe płody ziemi, 
iaho to, drzewo, furaż, nasiona ogrodowe, 
ogrodowiny świeże, oraz ziemie wszelkie i 
gliny do wprowadzania taryfa celna dozwolo- 
ne, a do pierwszych potrzeb życia i gospodar- 
stwa należące, zkad wynika tradnosć w opa- 
trywaniu się z zagranicy temiż płodami , szcze- 
gólniey dła obywateli i włościan w znaczney 
odległości od komor konsuncwych posiadłości 
swe maiących i produhta te dla braku onychże 
w okolicy z zagranicy sprowadzać przymuszo- 
nych, przeto dla usunięcia tey niedogodności , 
która pociągaine za soba niepotrzebne koszta, 
snmę prawie klassę mieszkanców uprawą rol 
trudniacych się dotyka, Koiminissyia Woiewódz- 
twa Mazowieckiego podaie do publiczney wia- 
domości, iż wedle reskryptu Kommissyi Rag- 
dowćy Przychodów i Skarbu z dnia 10go Lip- 
ca r. b. Nro. 22008. komory celne graniczne 
odebrały polecenie, ażeby od powyżćy wymie- 
nionych surowych płodów z zagranicy przez 
obywateli i włościan na ich potrzebę sprowa- 
dzanych, zaraz cło wchodowe i konsumowe, 
razem przy wniyściu pobierały, nie odsyłaiąo 
ie do komor konsomowych.a 


Podług ogłoszonego wykazu ceny chleba na 
czas od igo do Jogo Września 1823 ważyć powinny: 
bułka montowa po kr. afa, tót. 7 4f8 detto po kr, 
a, tòt. 15 — bułka ordynaryyna po kr. 1/2, tòt. 
96/8 — detto po kr 1, łot. 194f8 — bochenek chleba 
białego po kr 1, łót 293fR — detto po kr.3, funt 2 
tót. 243/8 — detto po kr.6, funt 5 łót. 17 — bo- 
chenck cbleha śniadego po kr. 1, funt. 1 łót. 14 7[8— 
detto po kr. 3, funt. 4 tòt. 127/8 — detto po kr. 6, 
funt g łót 26 — bochenek chleba razowego po 
kr 2, funt 3 lót. 131/8. — Funt mięsa na cały mic- 
siąc b. kosztuie 3 kr. w M. K. a" 

O zachowaniu tego wykazu przekonać się można 
na wadze ku temu pod raluszem wystawionćy; oraz 
wzywa się każdego, by wykroczenie przeciwne każ 
fie doniósł, a prócz zalaicnia imienia, przyzwoitą od- 
bierze nagrodę. É 
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